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Rzecz si E: dzieje na polu foiu U.S f\ ., 
w t. z w. Cotton belt - strefie b21wełny. 
Z wielkimi plantacjami tego su rowca zwią ­
zany był tu taj specyficzny ustrój społecz 
ny, k óry się utrzymał aż do r 1865. Po­
siadanie niezmierzonych obsza rów grun· 
Łów u prawnych wytworzyło tu, lak jak 
gd zi e indziej , klasę ziemiań!)ke:i o aspira­
C Jach arystokratycznych, lubuje:icą s i ę w 
zbytku I prowadzącą życie tra dycy1nie 
próżniacze. Na tych mniej lub wic::cej wy­
t wornych dżentelmenów przicowalo prze ­
s zło cztery miliony murzynów, s prow . 
d zo nych podstc:: pem i przemocą z wiosek 
afry k a ńsk ic h . Ni ewol nik murzyn, który 
mu i a ł za d wolić się garścią ryżu dziennie, 
s t a now ił niezastąpioną siłę roboczą, gwa . 
ra ntu jącą planta torowi sute Jyski. Tottż 
nic dzi wnego, że wszelkie wysiłki abo· 
licjo nistów, d zia łaczy dciiących do zni '!. ie­
n ia niewol nictwa, spełzały na r.1c2yrn. 
Na jszlac e tniejsze wypowiedzi p isarzy 
(słynna "Chata wuja Toma~ Beec her· 
Stowe), propaganda dzie nikarska (wy­
chodzące w Bostonie od r. 1830 pismo 
„The Ll berator"), protesty przedstawicieli 
F\merica n f\ nti-;lavery Socit>ty na 9ru ncie 
parl am en tarnym, wszystko to rozb ijało się 
o n ieprzejednany egoizm obszarnikow. 
F\ż wreszcie, gdy w r. 186 wy brano na 
p rezydenta U. S . H zdecydowanego prze­
ci wnika niewol!lictwa f\bra hama Lincolna, 
jedenaście południowych stanów, odry­
wając s ię od Unii, spowodowało cztero­
letnią wojnę, która skoń zyłn s ' ę zwy · 
clęs we m stanów północnych i co za tem ­
znies ienie m niewolnictwa. Bo stany pół · 
nocne n ie były zainteresowane w jego 
utrzyma niu: ze względu na bardziej od · 
powiedni klimat im portowano murzy nów 
afrykańsk i ch wyłącznie nn pc/udnfe, na 
pół noc za~ p rzenik<lji.1 oni dopiero po 
uzyskeniu swobody ruc u. 

Od tego moment zaczyna się nowy 
okres społeczno - ekonomi czny w historii 
Georgii, R labamy, Mi~sissipi i reszty 1 I 
stan ó w wchod :ących w skłnd poskro­
m i nej konfederacji secesy jnej. *) Synowie 
obszarników- arystokrntów zmarnotrnwili 
od z ied ziczoną fortunę, nie umiejąc przy· 
stosowa ć sie: do nowych warunków. Plan· 
ta cje p rzechodzą w ręce ruchliwych, za· 
chłannych d usigroszy. f\ cóż murzyni? 
Oczywiście wymawiali ze czcią Imię Rbra­
ha ma Lincolna, który wybnwił ich z cięż-

) Od słowo sec11ssion - oddzielenie si ę 

kiej, upo karzającej niewo li, a le ich byt 
materia lny wca le sit: nie pole pszy/ Murzy n 
jes t nadal wyzyski wany zarów no prze z 
planta tora , jak. i przez sklepikarzzi , spr1e 
dającego mu robaczywą słonine:. Niemi· 
sytne p ierni <: takich Hubbardó w, t worzą ­
cych ., lis ie g niazda", rr.r oży się na tym 
żyznym g ru ncie. Ich to obrotne u mysły 
wynejdą wkrótce nowy sposób e ks plo · 
atacji czarnych i białyc h robotników. Zbił 
żają s ię czasy prezydentury i mpe rlalisty 
Mac Kinleya i Teodora Roosevelta (1901 -
1909), noszącego się z zamiarem przepro· 
wad zenia wielki ch re form gospodarczych. 
Połud ie U.S.R., wyrwa ne z beztroskiej 
drzemki przez wojnę domową i wy lk ającą 
z niej koniecznosć odbudowy, znczyn a 
zdrad zać inicjatyw<: ekonomiczną. Hu bbar· 
dowie, tórzy skup uji'IC b aw eł n t: wysyła li 
ją dawniej gdz ieś he n w świ at, pr 1ychod zą 
ternz do wniosku, że lepiej będz i e się im 
kalk u l owało obrabianie jej n• miejscu, w 
r rZE:dzalnfech Mthinty, Neshv11le i in. 
Trzeba przybliżyć fnbrykę do surowC'a e 
uzyskn sie: z bawełny doct ód podwójny. 

Rzecz ja~na. iż dążąc do re e llzacjl 
praktycznej mysli uprzemysłowienia swE'go 
mia steczka Hubbard• „ie nie mnją na 
wzg l ędzie po nies enla sto py życ i owej 
ogółu l udności. Idzie im jedynie o wypcha­
n ie własnych kieszeni dola rarr i, które 
pozwo l ą tym nowym snobom na zaspo · 
kojenie różnych kosztow nyc h zac hci anek. 
Sztukn Li lian Hellman uka zuje ty po wy h 
dorobkiewiczów ameryknń s ldch z połu d­
niowyc h stanów w m mencie pr zełomo­
wyrri, k iedy stawia li pierwsze krok i na 
drodze do kaDita lislycz nej gospode rkl 
przemysłowej. Wid zim y, ja k wchodzą w 
kontakt z milionerem z Ch icngo, ni ja kim 
panem Marsha ll , k tóry ma s wój p lan„. 
Marshalla i służy poczłitkującym po ł u­
dniowym busir essmenom dodatkowym 
kapitałem oraz doświadczeniem daw no 
uprzemysłowionej północy. Powsta n ą wiE;c 
przędzalnit-, gdzie będz i e wyko r7 ys tana 
ta nia siła robocze - zbie dzen i cza rni 
i biali pariasi. "Rłe to do piero poc zątek­
mówi Beniam n Hubbard - Otwiera sie: 
przed nami no we stulecle. Św iat jest dla 
Hu,bbardów. Dla takich jak my. Tyl ko 
wyciągnąć n:ce a będzie nasz. Ptmeryka 
pełn a jest przedsiębiorczych Hubberdów. 
którzy chcą zarab i ał d użo pieniędzy . 

W dwudziesty m wie ku Hubbardowie zdo­
bc;: ~ą Sta ny Zjed noczone! " 

Istotnie dziś post ulaty Hubbardów, 
pragnących ku pi ć za dolary cały świa t , 
są oficjnlnym programem plutokracji wy­
wieraj ą ce j p rzemoż n y w pływ na politykę 
wewnętrzną i z ag raniczną U.S f\. 

Poś ród sztu k amery kańskich pi~tnu­
jący ch brudne mach inacje rod zimych po­
te ntatów przem ys łowych "Lisie gniazdo• 
może zająć jedno z pierwszy h m iejsc 
dzięki bezkom promisowe m u podejściu do 
problem u i umiejętnemu jego u plastycz­
nieniu. Widząc brutalne zatargi rodzinne 

ubbardów, ni e przebieraj ących w środ· 
kach, gdy c hod zi o p ie niądz, ła two sobie 
wyobrażamy, do jakiego po tc:;powan ia 
zdolni są ci osobnicy w stosunku do ł udzi 
przez n ich u1trudnienych, skoro nl:'llwet 
głos krwi nie powstrzyma Hubbardl:ll od 
zbrodni. 

W dusznej, pon urej atmosferz~ po­
kazanego na m dom u, na tle tego . lisiego 
g niazda•, wybitnie korzystnie wyglą d a para 
u zclw ych, dobro dusznych murzy nów. 
Pewne współcz uci e wywołuje żon a jednego 
z Hu bbzjrdów Birdie - .ptaszyna". Pd e 
zd ajem y sobie zarazem spraw~ z tego, 

ze mamy przed sobą jednostkę społec2nie 
bezwartościową, którą trawi tt:sknota po 
bezpowrotnie minionych zi e m i ań s kich 
cznsach. Nie łudż rr y się t eż co do zesad 
mo re \nych Horacego Giddensn. Bankier 
z zawodu, nieraz przecie d awał za ro bić 
tym samym Hu bbardom, nie z a~tanawia ­
jąc się zbytnio nad źródłem dochodu z 
punktu widze ni a e tycznego? Cóż że tera z 
nie skrzy wdzi nikogo, skoro godziny jego 
są policzone? 

F\le jest w s ztuce ktoś całkowi ci e 
znsługujący na sy m patie;: i szacunek wldze: 
subtel na siedemnnstoletnie d zi e wczy na 
f\leksandre Giddens. W du szy jej rmdzi 
się bunt przeciwko zb rod n 'om popełn i e­
nym na s p ołeczeństwie przez .lisie g n iez­
da". Wola ona w końcow ej scenie: 

"Wiem, że istniej" Judzie, któ rz y są 
jak szarańcza - chcą połknąć ziem ię ze 
wszystkim co na niej rośn i e - i są in ni, 
którzy stoją obok i petrzą . Nie zgadze m 
si~ stać i patrzeć. Będe: wa lczyłe, a ż 
zn jdc:; na św iecie miejsce, gdzie nikt n ie 
poprzestaje na patrzen iu, gdzie walczy 
s i ~ z takimi ja k wy!• 

Maria Bechczyc-Rudnicka 

Co idzie w i ny~h te trach? 

W War1zawle: Teatr Polskl- „Zakon 
krzyżowy" L. H. Morstina i "Pan Jowial ­
ski" R. Fredry, T atr Kameralny - „ Wy­
spa pokoju" E. Pietrown, Klasyczny -
„Kobieta we mgle" M. Rusinka, Mały -
.Rrchipelag Lenoi r" R. Snlacrou, Po· 
wszechny-.Zieleni si~ zboże" E. William­
sa Tennesse , Pl ac6wka-.Ples ogrodnika"' 

pe de Vega, Nowy-. Tu mówi .Tajmyr" 
l s~jewa i Qallcza, Rozmaltości- 11 Z1busia" 
G. Zapolskiej i „Zemsta" R. Fred ry, Lu· 
dowy-.Skalmierzanki" Kamińskiego. 

Krakowie: Teatr Miejski im. J. 
Słowackiego-.Sen nocy letnie j" W. Szek­
s pira i • Trzy siostry" f\. Czechowa, Miej­
ski Stary Teatr - „Lekkomyślna siostra" 
W. Perzyńskiego, Teatr Młodego Widza 
RTP D - „Pan Gel~hab" ft. Fredry, Teatr 
Muzyczny T. P. Z. - operetka „Rose 
Ma ri ~". 

W Łodzi: Teatr Wojska Polsklego­
kom . H. Kleista „Rozbity dzban•, Pań· 

stwowy Teatr Powszechny- „Klub kawa­
lerów" .M. Bałuckiego, Teatr Kameraln y 
Domu Zołnierza - "Wyspa pokoju" E. 
Pietrowa, Teatr „Melodram"- „Synowie" 
R. Mlllern, Teatr „Osa' ' - „Porwnnle Sa­
binek", Teatr „ Lutnia"- operetk „Baron 
cyga ński". 

W Poznaniur Teatr Polski - „Prze · 
mysh~w Il'' R. Brandstaetttrn, Nowy -
Król Ryszard Ili" Szekspira, Komedia Mu­
zyczna - „Ósma żona Sinobrodego'' Sn­
volra, Kameralny - „Gra serc" S. Kle­
dr zyńskiego. 

W dyni: Teatr „Wybrzeże" -
„Kobie la we mgle" Rusinka. 

W Gdat11ku: Teatr Wie lki - ,,Pan 
Jowla Iski" Fredry. 

W Sopocie: Teatr Knmeral ny -
,,Szklanka wody" E. Scribe 'a. 

W Bydgoszczy: Teatr Miejski- .Przy­
jaciele " Pt. Uspienskiego. 

W marcu Teatr Miejski w lublinif' będzie obchodzi/ J5-lc?c1e pracy artystycznl'j 
Dyrektora M. Chmielarczyka. Jubilat wystąpi w roli Harpagona w „Skąpcu" Moliera 



NA/NO W SZE 

KAPELUSZ DAMSK!Cl f 

FIRMPi 

p ol11co fi r ma 

CELINA PIETRZA KOWA 
LUBLIN, Krako1 skiP · Przedmie 'ci" 28 w podwórzu . 

pl o O L I KOW S K I 
LUBLIN, Zamoiska 27. Dawniei Krak.-Pri:edm 68 

poleca : 

z własnej pracowni wyroby skórz ne : 

FIRMPi 

t o re b k ·, tek i, p o r t f e I e, w a I i z y i t. p. 

lf ~A M l~I R 
SłftWOMIR 1snnszE USKI 

lOBLIN. Kral.·Pnt•m. 28 I p d10rz 
Wykonuje wszelkie reperacje 

w zakresie zegarmistrzos wa. 

KA P ELU ZE 
ART YS TEK 

F I RMA 

z f i 1my 

N I N A O l ZE W SK A 
L U B L I N, Kolłqta;a Nr r: m. 4. 

„O B U W I E" FIR M A 

LUBLIN, u lica Ś·to Duaka 12. 

obuwie damskie, m~skie, drewniaczki , kapce damskie i dziecinne. 

DUŻY WYBÓR. CENY NISKIE. 

K O M cTY K A dla WSZYSTKICH! 
INSTYTUT =- -- Al.IX" ft. lJ ÓJ CIKOlJ EJ 
KOSMETYCZNY ttnu Peowiak ów 5/4 1 P· 

wykon uje zabi e gi odmładzają e, usuwa defekty skóry, udzie la bezpłatnych 
porad we ws zystkich sprawach kosmetyk i leczniczej i upi ~kszającej . 

P •zJJęol• o d 10 do 18 I od 16 d o 17. We ł rodJ I łwlęt• ln•tJłut 11 lec z1 n nJ . • p a n ie• 
dzlelkl prZJJęole di e p•n6w. We w t orki z•ble g l popu••rn• d l • *•l•I• preoJ 

z 6 !1 pro o znli: •ą. 

J ERZY TORONCZYK 

Ili FABR y KA 
NASTĘPCY WACŁAWA KUCHARSKIEGO 

MYDŁA i ŚWIEC 
11 

ADOLF K C H A R S K I i S-ka 
LUBLIN, 1 -~o Maja 4-a. Telefon 12-13. 

P o I e c 1w je powaz cbDie zn ne wyroby. 



Ateli er fo togr a fi c zn e 
POPULARNA KSIĘGOWOŚĆ PRZEBITKOWA 

l abora tor iu m rr G fl ma torsk iGb 

CYPR IR n WYtf\CZNf\ SPRZEDAŻ w WOJ . LUBELSKIM 

S K ł. A D P A P I E R U i MA T. P I Ś M I E N N Y C H 

K. C H O J N A C K I i · ka Narutow'fc~a ~1~ 1
T:i. 39-88. 

LUBLIN, 

Krako wskie-Przedm. 5 2 
i------------------------- -

obok poczty . Tel. 19- 19. 

f U T R A 

O KRY CI A 

l 
p olec a 

w. J u sz IEWICZ 
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I 
LUBLIN, ulica Nowa 11. Tel. 12-08 I 

PRACOWNIA WŁASNA . I 
1--~~~~~~~~~~~~~~· 

Pracownia Kapeluszy Damskich 
I 
I 
I 
I 

l 1 l1 A H ELLM A N 

L I SI E N I ZDO 
1ztuk w 3 aktach - przekład j. PORASKIEJ - ROMANOWEJ 

OSOBY. 

Regina Giddens . 
Hora cy Giddens . • 
lilek~andra , ich córka . 
Beniamin Hubbard . 
Oskar Hubbard 
B1rdie Hubbard, żona Oskara 
Leo Hubbard , ic h syn . 
Mr Mershl!lll. m lioner z Chicago 
f\ddie. s tara murzynka 
Kal, mu rzyn 

Oprawa sceniczna: ERZY TO 

ELEONORf\ OSSOWSKI-\ 
STEFF\N M ICHUŁOWICZ 

Hf\LINF\ ZIÓlKOWSKf\ 
JERZY SLI Wf\ 
MAKSYMILIF\N CH MIELF\RCZYK 
Kf\RYNF\ Wf\ŚKIEWICZ 
WIESU\W MICHł'llKOWSKI 
I. ECHOSlhW LITW I ŃSKI 
HF\Ll~ /1 EU NO 
TRNISŁF\W MRLE ZEWSK! 

Reżyseria: ZOFIJ=\ MODRZEWSKf\ 

Kie row nik brygady techn icznej: EDWf\RD KLI MEK 

Kierownik li t~racki : Mf\Rlf\ BECHCZYC-RUDNICKF\ 

-I 
I 
I 
I 

Bi eliznę dam ~ką i męską 

raz i\1sz e l ką galanterię 

p o I c a 

F lRMA L. REN K FIRM 

L U B L I N, ul. taszica Nr. 1. 

1-------------------------------1 
1 
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f\ UT O STO P 

Akcesoria 1 częśc i zamienne 

L U B L I N , ulica Nowa 3, 

te l . 32-46 

&tsfan BuPzyński 
i. S-ka 

.~~~---------~~-

• I 
I OPRAWA OBRAZÓW 

I 

Jf\NINF\" ------------- ---- ------------„ 
wł JANINA RYBIŃSKA 

LUB LI - Święto-Duska 4. 

Fasony od skromnych do wył<wintnych. 

Berety. czapeczki we wszystkich kolorach. 

Kwiaty Karnawałowe. 

/ś« : po."łlępem - to :zn1u:::y - s i J.•w i:·:u: PRACOWNIA ZKLARSKA 
11(.§fl;GOH'OŚĆ PR E I -

Władysław Matyjaszewski 

LUBLIN , ULICF\ LUBF\RTOWSKf\ Nr. 14. 
„w~c,uf 

TELEFON 10·14. 

Jłanoa sprzedaż o m. Lobllo wf ·mle . liDT z, Krat-Przed . 1l, 111. 14·70 



TEMPLE KAUC ZU KOWE 
W Y K ON U J E 

W. P EL IŃ S K I 
LUBLIN, ulica Grodzka Nr 7 (za Krako ską Bramą 

oraz przyjmuje zamówie nia ne stemple mete lowt: . 

Ceny umiarkowane. Wykonenie sol idne. 

TOWAR Y TE KST YL N E 

ST'. WIDELSKI i S-ka 

LUBLIN. 11/. Hipoteczna 5. Tel 15-88 

r10 / i> c o : d o . kanal e w _v ro by pry watneg 11 

przpmy . lu w ló kil'nni c ze g o w B iels k u . 

Pracow ia T orebe amskich 
poleca najnowsze fasony 

FEDORO WI CZ EDWf\RD 

L u b I i n, ul. Lubartowska NQ 24. 

„A R 
PALARft lA KAWY 

PROBIERnlA 

SPRZEDAŻ 

Poleca atal Świeio Paloną Kawę · 

LUBLIN, P owiaków 1 - gmach Teatru Mi ejskiego 

OWOCZE NY GABINET KOSMETYCZNY 

S Ł f\ WY W l Ę S Y K O W E J 
ul. Staszica t 2 m . 4. T elefon 3 3·21. 

wykonuje wszelkie zabiegi wchodzeace w zakres racjonal nei kosmetyki. 

Przyjęc:la codziennie od godziny 10-13 I od 15-17 

Kł\RYN ł\ Wt\Ś KIEWICZ 

FIRMA ,,L C. Y N I\'' 
FIRMA 

poleca 
KAPELUSZE DAMSKIE, ŚLUBNE i ŻAŁOB E. 

D y Wb6r. fta)nowaz modele. C lllW nl•kle. 
L U B L I ft , LUBARTOWSKA 1. Tl!L. 11•51. 



ZEGF\RMI STRZ 
KF\ZIMIERZ 

SKI 
LUB LIN l Maja 4 b 

przyjmuj e wszelkie naprawy 

·----- ------' 

p rze ób a prawy 

GWIAZDE C KI FELIKS 

LUBLIN, Ol ina 7, tel. 28-02 

(pierwsza przeczni a ul . Nowej) 

Fl\ B R YKI\ CUKRÓW 

H. Z. B O J I\ R S K I 
Lublin , ul. Orla 12. Tel. 2s ... 72 

Sklep abryczny ulica św. uska 8, Tel. 54- 1 

POLECI'\ 

DRO P SY, LANDRY"Y, KARMELKI w r6łnych gatunkach 

NA.J N O W SZE MODE L E Gf\RDEROBY 

D a msk i ej i Męskie j 
w Y k o n u i e f a c h o w o , s z y b k o i s o I i d n i e 

ZAKł„A D KR AWIECKI 
J. PIECZYK OLAN i W. GAJEWSKI 

Lublin, ul. Okopowa 4. 

EDWf\ RD KUMEK 

Zs kład Krawiecki A. A A ICZ 
Lublin, ul. Zamojska 21. 

Płaszcze m~skie. K stiu my oraz okrycia damskie. 



Wapno, maty trzcinowe, p pa biała 

d es k i, mater i a ł y bud o w ł n e, 
węg i e I, k o k s, d r ze w o o p a ł o we. 

po c 8 

bUBBbSKI DD ffl "nDbDll Y 

T. E M f\ 
Sp. a: o. o. 

Lub I i n, ul. Zamojska 30, tel. 25-29 

SK LEP ZAl\Ł A D Ó W 
R z e m i e ś l n i c z o • W y c h o \V a c;: z y c h 

pod w z niem ·w. Jóx fa 

LU BLI , Krekowskie · P r zedmieście: 44 (róJ Kościusz k i) 

p oleczi 

D Z R )BUWI 
i materi ł i; włókienn i czy~h w n 1jlepszych gatunk eh 

CENY UMIRRKOV. HNE 

f\UT TECHN I 

Sprzedaż częś i samochodowy „ 

LUBLIN, u lica Zamojska 53 

Ir en a u rzy , s k a 

• 


